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Ceny prcnnmengy.
We Lwowie; m-asięczpie 2 Kor, 
t A  codziemą  dwukrotny zostaw* 
«o domta doriaca sśe 8 0  balerry.

2 przesył tf poczt w krajff 
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n*eri,a 2  _5<ii_j rWcrpt 3 K .- f c  
k»»i Ul ^ L 5 0  h wysyłki p  K. — h 
rocznie 3 0  K. — b. J pocztov' 3 5  k. — h.
W M i e B . c z : rmesituznie 4 Kor. 
W óirryth pse^rtrach Związku po­
cztowego m ies ię czni e  5 Koron. 
Zmiana adres 1 pocztowego 4 0  hjtL 
Redakcy«, użminisiracya, Omkamu 
Lwów, uiica Cnorążczyzny 17—15.
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C c fsy  ugT oszeft.
C^fo«z«!=.a pnseraty) za 1 wi^rss 
petitowy lub jego miejsce 2 0  >121. 
ffadea tane za w-jersz petitowy lu> 
jeęjo miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit 8 0  hak 
D oniesienia o Ślubach, zaręczynach 
i tp .  wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
D robne og łoszen ia  ze wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  haierzy. Wymzy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
)Nr popołudn. 6 h z przesyłką 10 H. 
Nr. poranny 4 h z przesyłką 6 n. 
Drobnycł rękopisów rtie zwraca się.

Rękcmisy i listy w sp rcw cn  redakcyjnych należy i fireso w.°-i «sa R«S *4wyt M m  "ł»4aick Lw a te- — js ty  w sprafoch  przedpłaty i odbioru oisnw, ogłoszenia i reidimacye
nadsyła; pod adresem: AdmL.lstnK-ya S ło ro i Pfrfriaijgu o t  Lw m r* — AArea w ,  te ê^^TW8Ć“T: SS»w* Lwów. — Nr. teieiaou . . . . . . .  •uorasza się

l l/l Ol M pionuz, O
Red ikcyi 541, Administracyi 740.
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k a l e n d a r z  l w o w s k i .  j
Piątek, 7 lipca.

I  n i o n a .  Rzym,-kat.: Dziś: Ruicheryi P. Jutro: El­
żbiety Kr. — Gr.-kat.: Dzis: 44. Roźd. ś, Joana ju tro : 25. 
Fewronyi. — Slow. Dziś; Krasncrocy. ju tro : Chwaiimira.

W schód s ło ń ca  4T 4, zach ód  7'53.
P o c i ą g i  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

Równego, wedle zegara miejskiego: do K rakow a 9-01*,
9 i, 326*, 7-1 11 36, 1 21 , J a j :  do Rzeszowa 4’4ó; uo
Podw ołoczysk 7'0ó, 11 31 2'36* V36, 11'36; do P rzem yśla- 
C r.yrow a-ky— ar. Jw a -lw o n ic za -ja s ła : 10 t l ; do Czernio-
••Tiec 6’ć l 9-56 (od lipca w święta do W orochty), 3'16*;
Ii 16, 3'27*; do K ołom yi: 6'26; do S try ja : 1146; do Ła- 
w ocznego: 806, 331, 7*01: do S am b o ra : 9 36, 4’56, 11 ‘31; 
do ja w o ro w a : 7-31, 6 3 4 ; ao B rzuchow ic: 6'2ó (od 14 
maja do 10 września), 9-06 (świąteczny), 1‘06 (świąteczny), 
2'46. 3'56 6 46, 806, 8‘31; do Rawy: i l ‘51 (niedz.) 8‘0o;
do B ełżca: 11’4 6 ; do Ja u u w a : 7‘31, 9'51, 211 (14 maja do
10 września w święta), 3‘44 (14 maja do 10 września), 6‘34; 
do Szczerca: 2'31 (1 czeiwca do 10 września w św ięta); 
do Lubienia 2'51 (14 maja do 10 września w święta). — 
Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 wie­
czór" 5‘59 rano) urukowane -żarno.

B h t e k  Ł b lb lio te W L  O ssonneum : Biblioteka w dn 
powsz. od 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
od. 9—1, nauto v.e wtorek i p‘ątek Ou 3—5, w niedzielę 1!—1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1 
w dni powsz. 10— 1 za zgłosz. — Muzeum przemysłowe 
otwarte w dni powszednie iD-ócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10— 1. — Bi iliot._ un iw ersyte-ka: otw arta co­
dziennie z wvjątkiem niedziel ■ świąt od g. 8 do 1 popuł. 
i od g. 4 do 7 w. w soboty tylko od 8 do 1. W niedziele 
oiw aita dla zwiedzającej publiczności od godz: ,y 10 rano 
do 12 w południe. Biblioteka Baworowsidego (Ujejskiego 
2) wtorki, śrooy, piątki i soboty 4—6. Bibl. Pawlikowskich 
(Trzeciego Maje 5) środy, soboty i niedziele od 11-12.
— Bibl. Politechnik- w święta, niedziele poniedziałki od
11 — 1, w inne dnie 10—1 i 4—8. — Biblioteka Tow. Szew- 
c; nki (ul. Czarnieckiego 26) 2--6 (precz medz. i św. ru­
skich). - Bibl. Naroanego Don.u (Teatralna 22) we w to­
rki, środy, piątki, soboty 9-—’ ? 3—6.

W y s t a w y  « m sle . T ow . przyjaciół sztuk  pięknych  
(M uzeum  p rzem ysłow e) r.odz. od g. 10— 5. O płat 1 6( h„ 
w ujedz. 30 h - -  -  --------

W y  s-ta wy c z a s o w e .  Wystawa zbiorowa dzieł Wło­
dzimierza Nałęcza w Salonie Tow. Sztuk pięknych. (M u­
zeum przemysłowe). Wystawa prac Kazimierza Sichulskiego 
w Salonach Towarzystwa Sztuk pięknych (Muzeum prze­
mysłowe).

L w o w s k ie  F o to -P ia s t iK o m  w pasażu Hausmana 
(46 razy premiowane) od 25 czerwca dc 7 lipca do widze- 
n a :  Szach perski we Lwowie. Z e l.iujące zdjęcia z chwi­
lowej, < pobytu przez specyainego fotografa i zajmująca 
podroż przez Persyę i Kaukaz. — Wstęp 20 hal.

P o s i e d z e n i a  i  z s i  o m a d z e ^ ia .  Poufne zgrom a­
dzenie upow. budowniczych i majstrów w sprawie ugody 
strajkowej o 5 pop. w sali ratuszowej

T e a t r  n t ie j s U i .  Dziś team zamknięty. Jutro : „Dom 
waryatów“, krotochwila w 3 aktach K. Laufsa.

W a  R a i l ^  B K l e j s k i ^ j .
W ybór prezydyum  m iasta.

W czorajsze posiedzenie Rady miejskiej, na którem  
m 'ał być dokonany w ybór prezydenta miasta, wywołało 
wielkie zainteresow anie. Już przed 5 godz., na którą 
było zwołane posiedzenie, panował wielki ruch w ratu­
szu ; obie galerye przepełnione publicznością. Pod grozą 
utraty m andatu radni stawili się prawie w komplecie. 
Usprawiedliwili swą nieobecność rr. Próchnicki (egzam i­
nami), a dr M aryański, dr. Pisek, Gubrynowicz i Sta- 
chiewicz obłożną chorobą. Na miejscu, gdzie zwyczaj­
nie stoi mały stolik dia referentów , ustawiono długi 
stół, a na nim dwie małe mosiężne urny. Sioły dzien­
nikarskie silnie obsadzone. Czekano do godz. 6 na 
spaźniaiący ch się zwykle radnych. P arę minut po 6 
odezwał się dzwonek z miejsca prezydyalnego, a do 
zebranych radnych przemówił najstarszy wiekiem radny 
Wojciech Łukaw ski, mniej więcej w te  słow a:

„Jako najstarszem u wiekiem, przypadł mi dziś 
w udziale wielki dla mnie zaszczyt przewodniczenia 
szanownemu zgrom adzeniu przy dokonaniu bardzo wa­
żnego i doniosłego aktu dla naszego m iasta, to  jest do 
konaniu wyboru prezydenta m iasta na następne sześcio­
lecie.

Przepisy ordynacyi wyborozej co do sposobu glo­
sowania i ważności wyboru są Szanownym Panom  zna­
ne, nie potrzebuję więc ich przytaczać.

W' myśl przepisu § 26 ordynacyi wyborczej zo ­
stali wszyscy panowie radni zawiadom ieni o odbyć się 
mającym dziś wyborze prezydenta m iasta i oprócz pp. 
Próchnickiego, Gubrynowicza, dra M aryańskiego, dra 
Piska i Stacm ewlcza, wszyscy mni są  dziś obecni. 
W opec tego przystępujemy do sam ego aktu. Do w spół­
działania w tej czynności na skrutatorów  zapraszam  pa­
nów : r. Riedla, dra Stesiowicza, WłodzimirsKiego, dra 
Reisa, dra M ikołajskiego i Sklepińskiego. D o spisania 1

protokołu zapraszam  sekretarza Rady Jr. Zaw istow ­
skiego". ' ‘

P o  tern przemówieniu skrutatorow ie zajęli miejsce 
obok stołu z urnami, a r. Zawistowski odczytyw ał na­
zwiska radnych, którzy po koiei wrzucali do uiny kart­
ki z nazwiskami kandydatów . Po odczytaniu ostatniego 
nazwiska, r. Riedl, członek skrutynium, wybierał z urny 
po jednej kartce, odczytyw ał giośno nazwisko kandyda­
ta, pięciu zaś innych skrutatorów  notow ało je na o so ­
bnych kartkach. O  godz. 6 '/a ogłoszone wynik wybo 
rów. G łosow ało 94 radnych. Michał Michalski otrzym ał 
58 głosów, dr. D ulęba W ładysław 31 głosów, dr. Głą- 
biński Stanisław  2. Trzy kartki białe.

W y b r a n y  w i ę c  p r e z y d e n t e m  d o t y c h ­
c z a s o w y  I w i c e p r e z y d e n t  M ichał M ichalski.

Ze strony Strzelnicy odezw ały się rzęsiste oklaski, 
m ieszczanie zaczęli tłum nie cisnąć się do nowo w ybra­
nego prezydenta, składając mu gratulacye.

Skoro  ucichły oklaski, zabrał głos prezydent Mi­
chalski i przemówił mr.iej więcei w te s ło w a :

„W rażenie tej chwili j e s t  dla mnie tak  silne, że 
chociaż chciałbym wypowiedzieć swe uczucie, nie m ogę 
tego  uczynić. D zięk jję p a n o m  serdecznie za t o  zaufanie
i za wyniesienie mnie do tej g o d n o ś c i  za K ilk u n as to le tn ią  
pracę m o ją  dla dubra m iasta.

Bog świadKiem moim, że byłem temu imastu 
wierny i da Bóg i nadal pracow ać oędę dla niego 
w m iarę sił moich i zdolności. P ragnę gorąco  uspraw ie­
dliwić tych szanovmych kolegów, którzy oddali mi w tei 
chwili rządy m iasta. Bedę starał się zasłużyć na w zglę­
dy tych panów, którzy nie oddali mi swych głosów.

Mam ufność i wiarę, że skoro  nerwy uspokoją 
się, będziemy wspólnie pracowali dla t tg c  ukochanego 
m iasta. Jeszcze raz dziękuję za ten zaszczyt i wysoką 
godność, lecz zarazem  zanoszę gorącą prośbę do pa 
nów, abyście,- suoro  wybraliście mnie i wynieśli na to  
stanow isko, raczyli w spom agać mnie w tej prącym a ce­
lem tej pracy jest has ło : „pom yślność naszego ukocha­
nego polskiego g rodu". ,

Po dokonanym  wyborze prezydenta, skrutatorow ie 
zaprosili radnych do podpisania protokołu.

W tej chwili zabrał głos r. dr. Aschkenase i po ­
wołując się na odnośne paragrafy ordynacyi wyborczej, 
podniósł, że w ybór prezydenta i obu w iceprezydentów  
odbyw a się razem  jako jeden akt wyborczy pod prze­
wodnictwem najstarszego z radnych. Wybó. zaś komi- 
syj, sekcyj i inne czynności zaiatw ia się pod przew odni­
ctwem 1 aw nego prezydenta aż do chwili zatw ierdzenia 
wyuoru now ego prezydenta przez cesarza. Wobec tego 
mówca postaw ił wniosek, aby zaraz przystąpiono do 
wy jo ru  obu wiceprezydentów . P o  poparciu wniosku te ­
go przez^ rr. B iechońskiego i Laskow nickiego, zarządzo­
ne 10-m inutową przerw ę dla zastanow ienia się nad kan­
dydatami.

W reszcie przystąpiono w ten sam  sposób do wy­
boru pierwszego wiceprezydenta. Wynik głosowania jest
następu jący :

O ddano głosów 93 (r. Jonasz gdzieś wyszedł), 
z tego dr. R"towski Tadeusz o trzym ał 57 głosów , dr. 
Stesłowicz Władysław 25 głosów , dr. Lisiewicz A leksan­
der 8 i dr. Dzieślewski Roman 1. Dwie kartki białe.

W y b r a n y  w i ę c  z o s t a ł  p i e r w s z y m  
w i c e p r e z y  c e n t e m  dr. R u tow sk i T ad eu sz .

Dr. Rutowski, dziękując za w ybór i za udzielenie 
mu pola do pracy, zaznaczył, że będzie wiernym po­
mocnikiem tego, k tórego pow ołano do naczelnego za ­
rządu miasta. W końcu prosił tych, którzy nie zaszczy­
cili go swem zautamern, aby przypatryw ali się jego 
pracy i chęciom, a znajdzie u nich względność, obiekty­
wność i pomoc.

Wynik glosowania na drugiego w iceprezydenta 
jest następujący:

Ciuchciński Stanisław' 5i głosów , Śliwiński H ipo­
lit 23, Neuman Józef 4, ar. Lisiewdcz A leksander 1, dr. 
Dzieślewski Roman 1, Jonasz M aurycy 1 i 6 kartek 
białych,

W y b r a n y  w i ę c  d r u g i  ni w i c e p r e z y ­
d e n t e m  d o t y c h c z a s o w y  w i c e p r e z y d e n t  
Ciuchciński Stanisław .

Również trzeci kandydat podziękow ał za wybór 
i chociaż, jak zaznaczył, puw nien się już wycofać z ży­
cia publicznego, posłuszny wezwaniu, oędzie pracować 
jeszcze trzy lata.

P o  dokonaniu wyboru obecni radni podpisywali 
po kolei przygotow any przez r. Zaw istowskiego pro­
tokół.

P o  ogłoszeniu wyboru prezydenta miasta kapela 
szkoły św. Anny odegrała poa raruszpm „Jeszcze P o l­
ska nie zginęła". Po ukończeniu całego aktu w yborcze­
go odegrała kapela narodow a kilka pieśni patryotycz- 
nych. W chwili, gdy grała kapela narodow a, ukazała się 
wśród wielkiego zbiegowiska nowo pow stała kapela 
miejska, złożona prawie wyłącznie z woźnych m agistra­
tu. Wśród członkow tej kapeli pachołcy nieśli płonące 
latarnie. T lurr gawiedzi zwiększał się z każdą cnwiią. 
D ruga kapela ustawiła się naprzeciw  bram y ratuszowej, 
o dok  kapeli narodowej i pom im o, że kapela narodow a 
jeszt ze grała, kapelm istrz jej dał znak i odezwały Się 
dźwięki wieńca pieśni narodow ych, podczas gdy kapela 
narodow a w ygryw ała jakiegoś m arsza. W tłumie pow sta­
ła konsternacya. W reszcie obaj kapelm istrze patrzący na 
sienie z zawiścią, pogodzili się i odtąd obie konkuren 
cyjne kapele odegrały naprzem ian kilka pieśni. N astęp­
nie kapela narodow a udała się do domu, miejska zaś 
podążyła na Zam ek, gdzie S trzelnica wydała bankiet.

W czorajszy w ybór nie obył się Dez wesołych epi­
zodów . O to  po ogłoszeniu wyboru M ichalskiego, krzy­
knął jakiś żydek z galeryi „hańba". W ykrzyk ten obu­
rzył stronników  M ichalskiego, to  też rzucili się na mal­
kontenta, okładając go kułakami. Bójka trw ała kilka 
minut, dopiero woźni położyli jej kres.

Nie mniej śmiechu wywołał drugi epizod. O to  po 
wyborze I w iceprezydenta, kiedy skrutatorow ie obliczali 
już glosy, odezw ał się dzwonek z miejsca prezydyalre- 
go, a po chwili r. Łukaw ski prosił o przerw anie skru­
tynium i o o zw c len e  p. Jonaszow i na oddanie głosu, 
gdyż podczas odczytywania nazwisk radnych, r. Jonasz 
gdzieś wyszedł. Głośny śmiech był odpow iedzią na ten 
wniosek.

! ,*

P roszą nas u zamieszczenie następującego iiświud 
czen ia :

W obec wyniku wyboru prezydenta m iasta Lwowa, 
poczuwam y się do obow iązku oświadczyć, że w naszem 
obyw atelskiem  sumieniu uznając dra D uiębę W ładysława 
za najodpowiedniejszego kandydata, oddaliśm y na niego 
nasze głosy, mimo wiadom ości, iż dr. D ulęba W łady­
sław na stanow isko prezydenta wcale nie kandyduje 
i mimo kilkakrotnie wyrażonej przez niego prośby, aby 
głosów na niego nie oddaw ać. Prezydyum  klubu radnych 
(środka) pudp. Biechoński WOjdech, dr. S teczkow ski Jan 
Kanty.

Rokosz w  Odesie.
Pism a warszawskie, które nadeszły wczoraj do 

Lwowa, zaw ierają urzędowy kom unikat o zaburzeniach 
w O desie, kom unikat, obszerniejszy od rozesłanego 
przez Biuro korespondencyjne. Przypom inam y na jego 
podstaw ie przebieg wypadków , dodając kilka pom inię­
tych przez Biuro korespondencyjne szczegółów.

W edług komunikatu, zaburzenia rozpoczęły się 
w niedzielę, 25 naradam i delegatów  robotniczych w sp ra­
wie powszechnego strajku. Policya dokonała licznych 
aresztow ań, Drzy jednym znaleziono 14 rewolwerów 
z nabojami, przy drugim bom bę: Przy aresztowaniu 
ostatniego nastąpił wybuch. N azajutrz rozpoczęły się 
tłum ne zbiegowiska i zaw ieszanie robót w fabrykach. 
W tym dniu doszło do pierwszych strzałów  wojska i do 
pierwszych ofiar.

Jednocześnie zauw ażono podniecenie umysłów 
w śród ludności włościańskiej w pow. odeskim . które 
zresztą wyrażało się jedynie w żądaniu nadm iernego 
podwyższenia płacy i zapewnienia zarobków  jedynie lu­
dności miejscowej, oraz w' usuwaniu przem ocą robo tn i­
ków obcych.

We środę, 28 z. m., zaburzenia przybrały już 
charakter „Hwnego buntu z zabójstwam i, rabunkiem  i 
podpaleniam i". Przyczyniło się do tego, jak się w yraża 
kom unikat, następujące, jakkolwiek nie będące w bez­
pośrednim  związku z poprzednim i rozrucham i w O d e ­
sie, bolesne, haniebne i bezprzykładne w kronikach ro ­
syjskich w ydarzenie".

W n^cy z 27 na 28  przybył do O desy pancernik 
„Kniaź Potierm un i wczesnym rankiem  spuścił szalupę 
z trupem  O m elczuka. Bunt załogi „Kmazia Potiem kina" 
i jej zachowanie się d o  przybyciu do Odesy, zostały 
szczegółow o podane w telegram ach (d. nr. 307 1 308), 
więc zapew ne są jeszcze w świeżej pamięci czytelników. 
We czw artek, 29 czerwca, przybył do O desy okręt por­
tow y „W iecha", k torego  załoga przeszła na stronę bun­
tow ników . Pod ochroną dział „Potiem kina" rozpoczęło 
s ię  palenie i niszczenie portu. Tegoż dnia ogłoszono
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stan wojenny i otoczono m iasto łańcuchem oddziałów 
wojskowycn, sprowadzonych z obozow iska letniego.

W piątek, 30 czerwca, przybywa eskadra czarno­
m orska pod wodzą w iceadm irała Krugera, która jednak 
wróciła niebawem do Sew astopola, wobec buntu na pan­
cerniku „Jerzy Zwycięzca" („G eorgij Pobiedonosiec"). 
Załoga ostatniego, nazajutrz, jak w iadom o, wyraziła 
skruchę i wydała w ręce podżegaczy buntu. Z kom uni­
katu okazuje się jednak, że zbuntow ała sit; też załoga 
na okręcie transportow ym  „P ru t" , aresztow ała d o w ó d ­
ców i oficerów i zabita chorążego, N ostiercew a i kapi­
tana Kosiikina, Niebawem jednak załoga tego okrętu 
wróciła do Sew astopola i wyraziła skruchę.

W „K uryerze W arszawskim " znajdujemy następu­
jące szczegóły, zaczerpnięte z pism odeskich, które się 
okazały po dwudniowem niewychodzeniu :

We środę (28 czerwca) wielotysięczny tłum w p o r­
cie oddał na pastw ę ognia w szystko, co tytko dostało 
mu się pod rękę. Bez litości i zupełnie zapom inając o 
tern, że w każdym z m agazynów portow ych znajdują 
się całe rodziny służby, należącej do Tow arzystw  ok rę­
towych i że pozbaw ienie ich dobytku równa się całko­
witej ich ruinie, tłum podpalał m agazyny, dom y, budyn­
ki jeszcze nie w ykończone, w raz z drewnianem i liców­
kami przystani, do której przylegały statki. Słowem, ni­
czego nie oszczędzano. Jednocześnie z pojawieniem się 
ognia w Nowej przystani w tam tejszych m agazynach, 
podpalono doin naczelnika portu razem  z am bulatoryum , 
które udziejało pom ocy tysiącom  ludzi. N astępn.e ogień 
przerzucił się na estakadę, k tó rą  podpalono ze w szyst­
kich stron.

Pizebiegając z miejsca na miejsce, tłum z krzy­
kiem podpalał dom za domem. Z estakady pożar 
przedostał się do zabudow ań oddziału żeglugi biura 
portow ego, gdzie zam ieszkiw ali: naczelnik portu, p. 
iwanów' i starszy  dozorca portu, p. W esołowski, ze swe 
mi rodzinam i. S tąd ogień przeniósł się do magazynów 
ajencyi „R osyjskiego T ow arzystw a żeglugi i handlu", 
które splunęły ze wszystkiemi budynkam i i tow aram i, 
nagrom adzonem i do wysyłki. E stakada, paląc się, rozn io­
sła ogień na wszystkie budynki, przylegające do war 
etatów floty ochotniczej, znajdujących się na terytoryum  
Nowego purtu w pobliżu F łatonow skiego „m olo" do 
prztjazdu A badrosow skiego, gdzie pożar dobiegł kresu, 
nie znajdując już więcej straw y. Nigdy jeszcze łuna me 
spowiła m iasta tak silnie i jaskraw o, jak w nocy na 
un. 29 czerwca. Świt zastał port zburzonym . C gień 
jeszcze buchał z całą gw ałtownością, usiłując wedrzeć 
się do kwarantanny, po spaleniu przystani parowxów 
zagranicznych, gdzie odbyw a się rew izya paszportow a 
i celna

Do wszystkich punktów  nadbrzeżnych przylegały 
parowce najrozm aitszych kompanii wraz z przystaniam i, 
zbudowanemi na barkach lub pontonach, o raz m nóstwo 
statków  4agiowycn. W m iarę, jak pożar ogarnia* bul­
wary i estakadę, statki w yprow adzono na m orze za 
granicę portu. P raca była ożywiona, a św iatła było aż 
nadto. Parow ce osób prywatnych pana Karniejewa, 

Izmaił" i O strow skiego „W iera" zapaliły się. O bok 
nich stało  70 okrętów  żaglowych.

Z nadlud/kiem i wysiłkami niektóre z nich udało 
się uprowadzić i uratow ać, lecz około 50 padło pastw ą 
płomieni i nie zostało z nich śladu. Z lewej strony 
portu wojennego s ta ł parow iec „M ichał", który także 
spłonął Z estakady ogień przeniósł się na bulwar 
ochronny do rozbijania fal. Z  bulwaru tego, w ysunięte­
go w ; ib m orza, pozostały tylko dwie opalone ściany. 
Między „m olo" wojennem a nowem pożar zniszczył 
.ta tk i dunajskie „Jerzy" i „O rion", cztery statki lo- 
w arzystwa rosyjskiego transportów , oraz dwa okręty 
Koszilina. Inne statki uratowały się, przyholowane na 
śiodek  portu.

We dnie m ożna się byio zorjentow ać, co pożar 
zniszczył. Z przystani portow ych boiricj, Praktycznej 
i Arbuznej nie zostało  śladu. W porcie wojennym oca­
lały tylko pom ieszczenia biurowe, lazaret imienia Ana- 
tro  i koszary maitków. W Nowym porcie nic me oca- 
iało, w porcie P łatonow skiin la/.aret, stacya elektryczna 
i warsztaty tloty ocholmczei. Z reszty niema śladu. 
S traty, wraz ze szkodam i, 2rzątlzonemi przez rabunek 
i rozDicie kas okrętow ych, wynoszą 50 milionów rubli. 
O calałe statki żaglow e i kilka parowców uciekły z Ode- 
sy. P ort jest dla publiczności zam knięty i otoczony 
wojskiem.

W parku A leksandrowskim  tysiące ludzi przyglą­
dało się przez cały w ieczór olbrzym iem u pożarowi p o r­
tu, który, mimo ratunku, szerzył się szybko, przy akom 
niamencie eksplozyi m ateryałów  wybuchowych. W idok 
był w spaniały, a zarazem  straszny P ożar zdawał się 
być morzem ognia, k tóre toczyło się z nukiem, z g ra­
dem iskier, z całym chaosem  nawoływań, trąbek  Komen­
dy, trzasKu walących się budowli i wybuchów. Trwał 
on do rana. O uoło  północy przed parkiem  pokazało 
się wojsko. W śród wiclotysiącznegu tłumu pow stał s tra ­
szny Dopłoch, który skończył się licznemi potłuczeniami 
.Nękających.

W leści z Królestwa.
S zko ły  polsKie 

W arszawa (Warsz. Ag. tel.) W dniu wczorajszym 
generał-gubem ator warszawski wydał przychylną opinię 
na złożoną u kuratora okręgu naukowego prośbę „Kula 
w luści-itli domów i lokatorow " o polską aA u łę  pry 
watną. S A u ła  ma nosie nazwę „Gimnazyum narodowe 
imienia Łtuszyca**. Podanie wraz z opinią Maksirnowi- 
cza wysłane zostanie do Petersburga. Stowarzyszenie 
techników tworzy szkołę realną

Strajk piekarzy cukierniczych. f
W arszaw a . (W arsz. Ag. tel.) Strajk piekarzy za 

kończył się kilkom a bójkam i na bocznych ulicach { zbu­
rzeniem pieca w cukierni na Lesznie. S trajk proklam o­
wały, zdaje się, jakieś nieznane indywidua, bo w wielu 
piekarniach w prost daw ano do zrozumienia, że za choć­
by drobny datek pieniężny pozwolą „tow arzyszom " 
pracować. W dniu dzisiejszym postawili właścicielom 
cukierń swe warunki subjeKci i robotnicy, grożąc 
strajkiem .

Strajk szw aczek.
Kalisz. (W arsz. Ag. tel.) Rozpoczęły tu strajk 

szwaczki.
Zaburzenia w  Kiercach. _

'K ielce. (W arsz. Ag. Tel,). W dniu onegdajszym 
po pozornem  uspokojeniu ludności, ponow .ono znowu 
m anifestacye, do których podburzali przedstaw ić.ele „Bun- 
d u “ . W kilku miejscach m iasta przyszło do zaburzeń 
pomiędzy m aniiestantam i a ludnością.' Gdy na rynku 
zbliżył się do tłumu oddział kozaków  —  posypały się 
na niego z różnych s tro r  kam ienie. W ojsko dało salwę, 
w odpowiedzi na k tórą z uciekającego tłum u strzelano 
z rewolwerów. D o późnej nocy miały miejsce niepo­
koje. W czoraj do godziny 10 rano spokojnie. Sklepy 
o tw arto . RoDOtnicy powrócili do zajęć.

W Lodzi i
Ł ó d ź. (Tel. pryw.). N iektóre stow arzyszenia łódz­

kie, jak również Tow . kredytow e miejskie, wprowadziły 
już do biurow ości swej język polski.

O d wczoraj w wielu miejscach odrestaurow ano 
już sklepy m onopolow e, które podczas ostatnich rozru­
chów zniszczono. Czynne są  też wszystkie sklepy ko­
lonialne, po usunięciu z  nich napoi wyskokowych, k tó­
rymi handel został zaDroniony.

Z k o lei w iedeńsk iej.
W arszawa, (W arsz. Ag- tel.) Delegacya, złożona 

z 15 m aszynistów kolei warszawsko-wiedeńskiej, pono­
wiła wobec odm owy podwyższem a płacy, żądania 
o zmniejszenie ruchu na tej kolei, eweniualnie przyjęcie 
większej liczby pracowników. W przeciwnym razie g ro ­
żą strajkiem . D yrektor Eapczyński przyrzekł spełn.ć 
żądanie.

„ P rzesilen ie1- w  uniw ersytecie.
W arszawa. (Tel. pryw.). „K uryer warsz " donosi: 

Trzech dziekanów uniwersytetu w arszaw skiego wniosło 
podanie o zwolnienie ich z zajm owanych stanow isk, p o ­
nieważ bezpraw nie wyznaczono ich do składu sądu nad 
studentam i, oskarżonym i o udział w tajnych zebraniach. 
Rektor również podał się do  dymisyi.

Teatr polski w  W ilnie.
W ilno. (W arsz. Ag. Tel.). P ierw sze przedstawienie 

artystów  d iam atu  w arszaw skiego byro pełne owacyi. 
P o  przedstawieniu odbył się wspaniały rau t w salonach 
A ntoniego hr. Tyszkiewicza.

W sobotę drugie przedstawienie. Dany będzie 
„M azepa". Cenzura pozwoliła tylko na dwa akty.

Z  C S L T S u t U L .
O dyssea „Kniazia Potiernkina".

T eodozya. (TBK.). Na pokład „Kniazia Potiem ki- 
n a“ udała się deputacya kady  miejskiej; przyjęto ją 
w kajucie adm iralskiej, gdzie oczekiwał kom itet, zarzą­
dzający okrętem . Kom itet zażądał, aby do 24 godzin 
m iasto dostarczyło okrętow i 500  ton węgla, dalej bydła, 
oleju, tłuszczu, tytoniu i zapałek. Przez ten czas cała 
załoga będzie się znajdowała w pogotowiu na pokładzie. 
W śród mieszkańców panuje wielkie zaniepokojenie. Wielu 
opuściło ima >to. Robotnicy, wśród których rośnie w zbu­
rzenie, dom agają się, aby żądania załogi „Potiernkina" 
były spełnione. Rada miejska na nadzwyczajnem posie­
dzeniu uchwaliła dostarczyć „Ponem kinow i" zadanych 
rzeczy.

Sofia. (Tel. wł.). Bułgarski okręt wojenny „Na- 
dieżda" spotkał jadącego z Jałty „Kniazia Potiernkina" 
w odległości 30 km. na południe od Sebastopoia, z kto 
rym wymienił salwy powitalne. Na pokładzie „Kniazia 
Potiernkina" widziano 200 osób cywilnych, pośród nich 
także i kobiety. N a podstaw ie tej w iadom ości, wyje­
chały okręty wojskowe rosyjskie z Warny.

Feodozya. (TBK.). W skutek zarządzenia władz, 
opuścili m ieszkańcy m iasto, pozostało tylko wojsko 
i urzędnicy. Oczekują, że „Potiem kin" będzie wieczór 
bom bardow ał miasto.

R okosze w armii i flocie.
Frankfurt. (Tel. wł.). „Frankf. Z .g ."  dowiaduje 

się z K onstantynopola, że am basador rosyjski w K on­
stantynopolu w ystosow ał notę słow ną do rządu tureckie­
go, w której to  nocie rzad rosyjski żąda od Turcyi, 
ażeby zatrzym ała pewien statek  handlowy angielski, k tó­
ry w najbliższych dniach ma przepłynąć z morza Czar­
nego na morze Śródziem ne. Na tym statku handlowym 
angielskim, znajduje się 400  majtków marynarki wojen­
nej rosyjskiej. Ci majtkowie zbuntowali się przeciw 
swoim przełożonym , zatopili statek wojenny rosyjski, 
k tórego nazwy depesza nie wymienia, a następnie sch ro ­
nili się na parow iec handlowy angielski. Władze tureckie 
odpowiedziały na ową notę am basadora rosyjskiego od­
mownie, stwierdzdjąc, ze nie mają najmniejszego prawa 
zatrzym ać statek, który płynie pod flagą nandlową ari 
gielską, gdyż tego rodzaju zatrzym anie >tatku obcego 
musiałoby doprowadzić do bardzo wielkich zawikłań 
międzynarodowych.

Londyn. (Tel, wł.), W NfkóiSjewTe i Set-asLópolu

wybuchły znowu rozruchy. W arsenałach zaszły nowe 
bunty. 30 osób zabitych. • -

Wypadki oaesk ie .
O desa . (Tel. wl.) Podczas ostatniej nocy odbyło 

się kilka rozpaczliwych starć rewolucyonistów  z oddzia­
łami wojska. Zabito 4 mężczyzn i 2 kobiety. Z organi­
zowane masy grożą żydom , którym  mirno wezwrania 
wojsko pom ocy odm ówiło

B erlin . (Tel. wl.). Na żądanie niemieckiego kon­
sula w Odesie, wysiał gubernator arty ieryę polną, aby 
ochronić zagrożone przez wieśniaków osady kolonistów 
niemieckich.

Berlin. (Tel. wł.). „Lokal Anzeiger" donosi z Ode- 
s y : W kupieckiej roazinie Halpernów, znalez.ono dwie 
bomby. Dwóch młodzieńców z tej rodziny aresztow a­
no. U buchaltera innej firmy znaleziono również dwie 
bom oy. Buchalter z żoną aresztow ani. W dom u ban­
kowym Aschkenasego znaleziono sześć borne

Tow arzystw a ubezpieczeń poniosły w Odesie strat 
na 8 milionów. r

K onstantynopol. (Tel. wł.). W ładze tureckie za­
mierzają poddać rew.izyi w Pera, mający dziś nadpłynąć 
niem ieck: parowiec, ponieważ na pokładzie ma się znaj­
dow ać wielu anarchistów  z O desy.

Rozruchy ch łopskie.
Londyn. (Tel. wł.). W  okol.cy Chersonu plądrują 

chłopi majątki. Podczas masowych rozruchów w ojsko  
zastrzeliło  siedm iuset ch łopów . W środę zosta ło  
5.001 zabitych. (Jeżeli podane cyfry są prawdziwe, to  
rozruchy te musiały przybrać olbrzym ie rozm iary. (Prz, 
Red.).

Z Kaukazu.
P etersb u ig . (TBK.). Na K aukazie grozi wybuch  

p ow szech n ego  zbrojnego pow stania. U Tyflisie panuje 
od kilku dni wrzenie. Tdjemnicze pogłoski o buncie 
na „Potiem km ie" podsycają wzburzenie. Dzienniki nie 
w ychodzą. Korr,unir.acya osobow a pomiędzy Tyflisem 
a Batumem jest oc dwu dni przerw ana, tak sam o ruch 
tow arow y między Batumem a Baku już od dwóch ty ­
godni. Na egzarchę z G eorgii podczas podróży jego 
do Pete isourga wykonano napad m orderczy, nie w iado­
mo z jakim rezultatem .

Sprawa pokoju.
Londyn. (TBK.) Biuro U olfa  donosi z Tokio, że 

kom isya dla rokow ań pokojowych w W aszyngtonie, wy 
jedzie dnia 8 bm.

Tokio. (TBK.) Kom isarz Japonii dla rokow ań po­
kojowych, baron Kom ura, był wczoraj wraz ze swoim 
sztabem  u cesa-za na pożcgnalnem  posłuchaniu, poczem 
m ikado wydał galowe śniadanie na cześć pełnom ocni­
ków pokojowych.

Sytuacya parlam entarna.
W iedeń. (TBK.) P oseł D erschatta złożył przewo­

dnictwo t. zw. komisyi D erschatty
W iedeń. (TBK.) Na konferencyi przyw ódców  klu 

bów  uchwalono dążyć do tego, aby były wzięte pod 
obrady  i uchwalone jeszcze w tej sesyi, o ile możności 
przy końcu bieżącego tygoonia, następujące przedłoże­
n ia : trak ta t handlowy z Niemcami, przedłożenie o prze 
kroczeniu kredytów  alpejskich i ewentualnie przedłożenie 
w sprawie fakultetu w łoskiego w Rovereto, oraz kilka 
przediożeń o mniejszych kolejach lokalnych.

W iedeń. (Tel. wł.) Dziś w południe odbędzie się 
konfereneya przywódców stronnictw  w sprawie afery p o ­
sła Steina.

R a d a  p a ń s i w a ,
P o sied z en ie  Izby posłów . !

W iedeń . (TBK.) Po krótkicr dyskusyi odrzucono 
nagły wniosek Udtźaia.

C h o ć  w dłuższej przem owie uzasadnia nagłość 
wniosku w spraw ie używania języków krajowych w są­
dach i władzach adm inistracyjnych na Ślązku.

W iedeń . (TBK.). Izba posłów załatw iła ustawę 
o trybunale adm inistracyjnym , poczem  prezydent ośw iad­
cza, że Izba przystępuje do następnego punktu porządku 
dziennego, tj. do spraw ozdania komisyi cłowej o trak ta ­
cie handlowym z Niemcami i o znanej ustawie, nadają­
cej rządowi pełnom ocnictw o.

P. C h o ć  w oła: Haio! h a lo ! H e! h e ! Panie pre­
zydencie, co Się dzieje z wnioskami nagłymi ?

P r e z y d  e n t :  Przyjdzie ich kolej.
P. F r e s 1: Przedtem  pan oświadczysz, że złam a­

łeś regulamin.
(W ołanie: Halo! h a lo !  W rzawa wśród czeskich 

radykałów).
Tym czasem  prezydent udziela głosu dr . B a e r n -  

s e i t h e r o w i  jako referentow i. Poseł ten rozpoczyna 
mowę w śród ciągłtj wrzawy, wzmocnionej ten że p. 
F r  e s 1 od czasu do czasu gwiżaże na piskliwej Swi- 
stawce. Ustawiczne okrzyki ze strony czeskich radyka­
łów : „Nie dam y naruszać regulaminu. Hańba! hanjpjpja 
P. Presl gwiżdże p. Choć w oła: H alo! halo! Panie 
prezydencie, co się dzieje z wnioskami nagłymi!

Wśród tej wrzawy p. Baernieither mówi ciągle.
P izychodzi do głośnej sprzeczki między Wszech- 

rnemcarni a czeskimi radyKałami. N astaje na parę minut 
pauza w hałasowaniu, poczem  znowu słychać przenikli 
we gwizdania p. F resla; także p. Klofacz gwiżdże.

Podczas krótkiej przerwy w tym ogłaszającym  ha 
lasie p, S t e i n  rzuc« naczynie z piasKiem, służącym ao  
przysypywania atram entu, w kierunku czeskich radyka­
łów' które jednak, nic trafiwszy nikogo, ponad głowami 
posłow spada po za mmi na podiogą obok drzwi.
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Z okrzykam i oburzenia na ustach czescy radykali, do 
których przyłącza się kilku innych postów czeskich, 
opuszczają swe miejsca i pchają się ku przednim 
ławkom . W śród wrzawy nie m ożna usłyszeć poszcze­
gólnych okrzyków, tylko z gestów  rnozna poznać, że 
radykali czescy, z których je Jen uno.-,i w górę pocisk, 
dają wyraz swemu oburzeniu.

P. S t a n e k  podcnodzi do trybuny prezydenta i 
coś zirytowany do niego mówi, tymczasem znowu rozle­
gają się przeciągłe gwizdania. W rzawa trw a bez 
przerwy.

P, C h o ć  K oniec! Koniec! Zam ykać!
Te okrzyki pow tarzają za p. Chocem wszyscy 

pogłowie czescy. P . Choć bez ustanku jakąś książką 
wali w pulpit.

P . B a e r  n r e i t e r ,  który tym czasem  nieprzer­
wanie kontynuował swą mowę, kończy ją w śród głoś­
nych oklasków  otaczających go posłów.

Ponowne w ołania: Koniec! hałas, gwizdania i pu
kania.

P rezydent otw iera dyskusyę, odczytuje listę mów­
ców i udziela głosu p. Kulpowi. Słychać znowu głosy, 
dom agające się zam knięcia posiedzenia.

P. K u 1 p zaczyna mówić wśród ciągłej wrzawy. 
Między pp. Freslem  a lro przychodzi do hałaśliwej 
sprzeczki. P rezydent kiiKaKrotnie dzw-oni.

W śród hałasu mowy p. Kulpa niepodobna na ga- 
leryi zrozumieć.

D opiero po pewnym czasie wrzawa ustaje i cze­
scy radykali w rozdrażnieniu om awiają zajścia, jakie 
właśnie miały miejsce. W caiej Izbie panuje żywy nie­
pokój

P o  mowie Kulpa, minister handlu wygłasza dłuż­
sze expose, poczem  przem awia p. Kink.

P. M a z o r a n a  następnie wnosi, aby posiedze­
nie zam knięto ze względu na posiedzenie komisyi bu­
dżetowej, zwołane na g. 7 dla obrad nad przedłożeniem 
w spraw ie Rovereta. W niosek odrzucono, poczem Izba 
kontynuuje dyskusyę nad traktatem  handlowym. Przem a- 
v. iają pp. T  a m b o s i i M e t a l .

W iedeń, (TBK.) lnterpelacye w nieśli: W e i s e r 
i tow. w spraw ie zaprowadzenia pospiesznego pociągu 
z Wiednia do L w ow a, Ż y g u l i ń s k i  i tow. w przed­
miocie zaiożem a składów  drzewa w obrębie niepołomic- 
kiego zarządu lasów i dóbr państw , (pow. bocheński); 
D a s z y ń s k i  i tow . w spraw ie gospodarki w gmin.e 
wyznaniowej w Nowym  S ączu; D a s z y ń s k i  i tow . 
z powodu sekowania zorganizow anych funkcyonaryuszów 
kolejowych przez D yrekcyę kolei państwowych w S ta­
nisławowie i z pow odu stosunków, panujących w w ar­
sztatach kolejowych w Stanisław owie.

P rzesilen ie na W ęgrzech.

B udapesz t. (Tel. wł.) Bar. Fejervary ma wystąpić 
przed koalicyą z nowemi propozycyam i kom prom isow e- 
mi i żądaniem , aby ta , w celu przygotow ania kom pro­
misu, utworzyła parlam entarne ministeryum.

W iedeń. (Tel. wł.) P odług „W. Allg. Z tg .“ przy­
czyną jazdy bar. Fejervary’ego do lschlu było złożenie 
raportu cesarzowi o  konieczności zarządzenia środków  
retorsyjnych w obec biernego oporu kom itatów .

B u d ap esz t. (TBK ) M agistrat uchwalił w iększością 
dwóch grosów wystawiać legitymacye tym, którzy do ­
browolnie zgroszą się do  asenterunku.

Sułtan obawia się  buntów .
K onstantynopol. (TBK.) Sułtan wydał „ irade“ 

z nakazem dla osobnej koinisyi, aby zbadała m ateryalną 
i bojową w artość okrętów  wojennych, stojących na ko ­
twicy w tutejszym porcie, w Dardanelach i w Salorii 
kach. Celem tego zarządzenia, spow odow anego w ypad­
kami na „Potiem O nie", jest właściwie zbadanie usposo 
bienia i karności wśród oficerów i załogi i przedłożenie 
potrze&nych w tej mierze propozycyj.

N ow e koiegium  kardynalskie.

M agdeburg . (TBK.) „M agdeb Z tg .“ donosi, że 
papież p odo ła ł do życia kolegium z siedmiu kardyna­
łów w celu rozw ażenia warunków, pod jakimi W atykan 
może przyjąć od rządu włoskiego praw o gwarancyjne 
i apanaże.

Rozdział kościoła od państwa.
Paryż. (Ag. Havasa). Pewien kardynał, który jest 

w W atykanie bardzo poważany, oświadczył w spółpra­
cownikowi dziennika „G au lo is“, że uchwaiona właśnie 
przez Izbę deputowanych ustaw a o rozdziale kościoła 
od państwa me jest tak złą, jak się z początku ob a­
wiano. Zapewne, że w rękach rządu w rogo usposobio­
nego, może się ta ustawa stać straszną bronią przeciw' 
kościołowi. Działanie ustawy będzie m ożna zresztą o są­
dzić dopiero po najbliższych w yborach do Izby deputo­
wanych. Do tego czas j powinien rząd unikać wszelkie­
go nadużycia i gwałtu. Jeżeliby teraźniejsza radykalna 
większość Izby wróciła, to  należy być przygotowanym 
na antykatolickie wprowadzenie ustawy w czyn. Gdyby 
jednak wskutek zmiany w układzie stronnictw  Izby 
przyszedł do steru rząd nieuprzedzony a lojalny, wów­
czas z c/.ysto religijnego i duchownego punktu widzenia 
rozdział byłby może nawet korzystny.

W iadomości krakow skie.
K rak ó w . (Tei. pryw.) O dbył się tutaj zjazd prze­

wodniczących 13 stow arzyszeń katolickich robotniczych, 
należących do Związku.

Poiicya wykryła pokątną szulermę, utrzym ywaną 
pr^ez Salom ona .wbuscha , w tych dniami ograno tam 
b. właściciela dornu . Tarnowa, na kilkaset koion.

„Czas" podaje, że ruch przejezdnych przez Kra 
ko w jert w tym roku bardzo wielki, zwłaszcza z K ró­

lestwa do Zakopanego. Liczą, że  dziennie przybywa do 
Krakow a pp 15.000 przejezdnych.

K rak ó w . (Tel. pryw.) Anda Horowitzówna, słu­
chaczka uniwersytetu, usiłowała wczoraj wystrzałem 
w serce odebrać sobie życie. Ciężko ranną odwieziono 
do kliniki chirurgicznej. Powód nieznany.

K raków ' (Tel. p ry w ) Sąd nie przychylił się do 
podania p. Gr.ńkiewicza w spraw ie zajęcia rosyjskich 
statków  rządowych, które tu bawiły przed kilku dniami, 
jak o  motyw podano, że statki służyły do pełnienia 
czynności urzędowych komisyi regulacyi Wisły.

K raków . (Teł. pryw.) N a wczorajszem  posiedze­
niu Rady miejskiej prezydent oznajmił przeniesienie m. 
Krakow-a do niższej klasy podatku dom owo-czynszowe- 
go. (Oklaski.) Uchwalono podziękow ać prezydyum K o­
ła polskiego, pp. W odzickiem u, Bobrzyńskiem u i refe­
rentowi DoDoszyńskiemu. Dalej oznajmił prezydent, że 
p. Feliks Jasieński ofiarow ał Muzeum N arodow em u cen­
ne zbiory. (O klaski.) Uchwalono gorące uznanie dla ofia­
rodaw cy. R. W yspiański przedłożył wniosek wybrania 
komisyi celem czuwania nad architekturą Krakowa.

W ybrano następnie kom isyę drożyźnianą i przy­
znano jej kredyt 10 .000  koron

N A  M A R G I N E S I E

Ozem skorupka nasiąknie...
Panna Frydzia, nauczycielka mojej córki, była 

W ielkopolanką, urodzona i wychowana w Poznaniu. Lu­
biła często mówić o patryotyzm ie W ielkopolan, przeciw­
stawiając go okrzyczanemu galicyjskiemu indyferenty- 
zmowi. Krytykowała nasz język, zarzucając mu, nie za­
wsze bez racyi, dużo prowineyonalizm ów. Dziwiła się, że 
w Galicyi zam iast: Zdzisławostwo, lub W ładysławostwo, 
adresu ją: Zdzisławowie i W ładysławowie. W ytykała błę­
dy w podręcznikach szkolnych, a kieuy zwróciłem jej 
uwagę, że to  przecież Rada szkolna wydaje, rzuciła mi 
przez wydęte usteczka

—  Ach, Rada szkolna g a l i c y j s k a .
S łow em : Galicya była uważana przez nią za k.ai,

który jako dzielnica Polski, tylko m u s s  g e d u l d e t  
w e r d e n .  Była wesoła, śpiewająca, rozm owna, typowy 
„m ulier gadativus“ i dlatego lubiliśmy ją wszyscy. D o­
kuczałem jej czasem , cytując wiersz Mickiewicza do 
zniemczonych W ielkopolanek:

Nie dla nas stówa wzgardzone 
Zębołomn-' dziko brzmiące,
Dymem fajek przekopcone 
1 sadzą knastru cuchnące.

Krzywiła wtedy wzgardliwe karm inowe usta i by­
ła  przez chwilę zła ogrom nie, że Mickiewicz pozpawił 
ją najgłówniejszego argum entu obrony, t. j. że nie uro­
dził się w Galicyi. Irytacya trw ała tylko przez chwilę, 
poczem znów wracał pannie Frydzi dobry hum or i śpie­
wność. Na zaczepki moje odpow iadała zazw yczaj:

—  Co pan znowu nie mówi ? (was Sie nicht wie- 
derum sagen ć).

Raz wszedłem do dom u niespodziewanie w porze, 
gdy byłem zwykle w biurze. W pokoju nauczycielki 
usłyszałem śpiew na dwa g łosy: Frydzia intonowała 
altem , moja córka w tórow ała iej dyskantem . Była to  
godzina rekreacyi. Uderzony niezwykłą melodyą, przy­
stanąłem  i słuchałem.

Najpierw szła pieśń bu rszow ska:
Was kommt dort von der Hoh’
Was komnu uort von aer ieaernen Hóh'
Es ist der Fuchs-major.

potem walczyk:
Ich bin lieb und du bist schon,
Ich will mit dir tanzen geh’ri

nas tępn ie :
Liebst Vaterland magst ruhig sein

pow/em :
Ich hab’ mich ergecien 
Mit Harz und rri t Hand 
Dir Lana voll Lieo’ und Leben 
Mein deuisches Vaterland.

Spojrzałem przez drzwi uchylone. Panna Frydzi3 
musiała wszystko w mych oczach wyczytać, bo zaczer­
wieniła się jak szkarłat, przestała śpiew ać i zaczęła m ó­
wić urywanym g ło se m :

—  Praw da, jakie to ładne piosenki, jakie m elo­
dyjne. choć niemieckie, ale jakie ładne, jakie m elo­
dyjne...

    KAZF.T.

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia, meteorologiczne (z ooserwato-

ryum astronom. Politechniki) w d. 6 lipca b. r.:

Godzina
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726-4
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sw ?

!
| o-o 33-0 16-6

U w a g a :  Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu, 
wieczorem nieznaczny deszcz.

P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Zmienne zachmurzenie,
opady.

L inia te le fo n iczn a  Lwów-Wiedeń w nocy była 
przerwana, wskutek czego nie otrzym aliśmy depesz te ­
lefonicznych.

M ianow ania . M inisterstwo handlu zam ianow ało 
oucyałów  pocztow ych : A leksandra M orbitzera w Rudni- 
lu  zarządcą poczto..yrn w Rawie Ruskiej, a  Sebastyana

Bara w Stanisławowie i A leksandra G odła w Szczako­
wej kontroloram i p o r to w y m i, pierwszego w Brodach 
a drugiego w Szczakowej.

W okręgu dyrekcyi lwowskiej kolei państwowych 
przeniesieni zostali: kancelista Aleksander Hadziewicz 
z Posady C h y ro w sk ie j  do B ro d ó w ; starszy komisarz 
maszyn, Ignacy Schreiter, zastępca naczelnika wa^statów 
we Lwowie, do dyrekcyi wiedeńskiej, a kancelista S te­
fan Dziedzic z Przem yśla do Lwowa. Dalej przyjęci zo ­
stali jako w olontaryusze: A leksander Luciów do urzędu 
ruchu we Lwowie, a W ładysław Palusiński do warsta- 
tów  w Stryju, oraz jako piow izoryczne manipulantki - 
Helena Fleischm annówna i Bronisława Kuśnierzówna do 
Podzam cza, Julia Grodzicka do Lwowa, józerina Reimó- 
wna do Przem yśla a W anda Rozwadowska do D roho­
bycza. N astępnie zamianowani zostali aspirantam i nastę­
pujący w olontaryusze: Bolesław Bourdon w G ródku, 
Mikołaj Czapelski we Lwowie i Michał Jaroszew ski 
w Oobrom ilu N akom ec zm ieniono Ozyaszowi Kannero- 
wi tytuł służbowy „asysten ta" na „koncypienta kolejo­
w ego".

—  Zm iana w łasn ości. D obra Woziłów w powiecie 
buczackim nabyła od dotychczasow ego właściciela na 
licytacyi, odbytej 27 z. m. w sądzie stanisławowskim , 
p Zenooia z hr. Łosiów  Bogdanowiczowa za cenę ku­
pna 241 .600  kor.

—  W alne zgrom adzenie członków Stow . przem ysło­
wego malarzy pokoi, szyldów, lakierników i farbiarzy 
oabędzie się w poniedziałek dnia 10 b. m. o  godz. 6 
wieczorem w kancelaryi Izby rękodzielniczej (ratusz, 
II. piętro;.

—  Z zakładu głuchoniem ych, znajdującego się przy 
ul. K otlarskiej, znikł sześcioletni Chaskiel Seiden, syn 
dzierżawcy dóbr z Chmurówki. Chłopak jest głuchonie­
mym i nierozwimętym umysłowo, znikł ze szkoły 
w chwili, gdy m aika przyszła odeorać go na czas wa- 
kacyi.

—  W spraw ie zapow iedzianego strajku robotników 
ślusarskich miało wczoraj wieczór odbyć się w sali 
„G w iazdy" nadzwyczajne walne zgrom adzenie korpora- 
cyi ślusarzy, które miało rozpatrzeć przedłożony przez 
robotników  m em oryał i powziąć uchwały co do ew en­
tualnej odpowiedzi. Zgrom adzenie to  nie odbyło się z po­
wodu braku kompletu.

N astępne zgrom adzenie z tym  samym porządkiem 
dziennym odbędzie się przy jakimkolwiek komplecie 
w niedzielę dnia 9 b. m. w sali „G w iazdy" o godz. 8 
rano.

—  Turystyka w  „i>OKole“ . W łonie „Sokoła-M a- 
cierzy“ ukonstytuował się zarząd działu turystycznego. 
Ceiem jego jest organizow anie dla członków „Sokoła* 
wspólnych wycieczek bliższych i dalszych, zimową zaś 
porą upraw an ie  sportów  zimowych (narty, saneczki 
i t. p.). Przy końcu lipca i w sierpniu b r. odbędzie 
się kilka wycieczek z Zakopanego w Tatry, a mianowi­
cie 2 jednodniowe, 1 dwudniowa, 1 trzydniowa i 1 pię­
ciodniowa okrężna. Chcący wziąć udział w tych wy­
cieczkach, otrzym ają w kancelaryi „Sokola-M acierzy" 
bliższe informacye, tyczące się czasu, kierunku wycie­
czek, kosztów i t. d.

—  W ystawa przem ysłow a w  Zakopanem . Kom itet 
wystawy i jarm arku w yrobów  krajowych w Zakopanem  
składa za naszem pośrednictwem  serdeczne podzięko­
wanie za m ateryalne poparcie wystawy następującym 
insty tucyom : Izbie handlowej i przemysłowej we Lw o­
wie 100U kor., Gminie Zakopane 800  k.. M agistratowi 
w Tarnow ie 200  k., Radzie powiat, w Nowym Targu 
100 k., Radzie powiat, w Żywcu 50 k., Radzie powiat, 
w Brzeżdnach o0  k.. Radzie powiat, w Tarnopolu 50 K., 
Radzie powiat, w Brzesku 50 k., Kasie O szczędnosc1' 
w Tarnopolu 50 k., M agistratow i w Jarosław iu 50 k., 
Radzie powiat, w Krakowie 30 k\, Radzie pow iat, w 
Sam borze 25 kor., Radzie pow iat, w W adowicach 25 k., 
Radzie powiat, w Cieszanowie 25 k., Radzie powiat, 
w 'lam o w ie  20 k,, Radzie powiat, w Chrzanowie 20 k., 
M agistratowi w Bełzie 20 k., Radzie powiat, w G rybo­
wie 10 k., Radzie powiat w Sokalu 10 k., M agisirato- 
w : w Sokaiu 10 k., M agistratowi w Myślenicach 10 k., 
M agistratowi w Dobczycach 10 k., M agistratowi w Li­
sku 10 k ,  M agistratowi w W adowicach 10 k., M agi­
stratow i w Cnrzanowie 10 k., Tow . rom. zaliczkowemu 
w Nowym Targu 10 k., Tow arzystwu „Pom oc prze­
m ysłowa" w Dobrom ilu 5 k., P . Jan Gótz-Okocim ski 
złożył na ceie w ystawy 1000 k.

D yrekcya wystawy prosi nas o zam ieszczenie na­
stępującej notatki :

Plac wystawowy w: Zakonanem  odświętnie przy­
strojony, w przepysznem leżący położeniu, nadaje się 
znakomicie do urządzania zabaw, festynów, gier itd.

Cały szereg atrakcyj (2 o rkiestry własne, restau- 
racya, bufet, cukiernia, piać iennisowfy, boisko dla dzie­
ci, oświetlenie elektryczne drogi wystawowej i całego 
placu itd.) jakoteż zorganizow any cały aparat gosoodar- 
czy (kasa, bilety, ogrodzenie, dekoracye) z jednej s tro ­
ny niesłychanie ułatw ia zadanie urządzenia n. p. festy­
nu lub czegoś podobnego a z drugiej strony, umniejsza­
jąc znacznie wydatki, przysporzą aranżerom  znacznych 
zysków.

O pierając się na tych korzystnych danych, zapra­
sza Dyrekcya wystawy wszystkie tow arzystw a i ludzi 
inieyatywy do urządzania na wystawie vr Zakopanem  
zabaw , festynów, gier, etc., czas trw ania od 15 lipca 
do końca sierpnia, ewentualnie do końca września b. r., 
wszelkich bliższych wyjaśnień udzieli D yrekcya wystawy 
w Zakopanem .

—  Nocni gośc ie . Od pewnego czasu przy ul. Listo- 
paduwej grasują złodzieje. Zwłaszcza uwzięli się na je­
dną posiadłość z ogrodem , cio O órego  prawie noc 
w notf przychodzą, zrywając owoce i zrządzając tue-
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matę szkody, nieraz z wyraźną złośliwością. D otąd go 
spodarow aii tylko w ogi odzie poprzedniej zaś nocy 
zapragnęli widocznie realniejszych łupów, gdyż jakiś 
drab, przystaw ;wsz) draoinkę, |uż zabierał się do otw ie­
rania okna, gdy właścicielka dumu, zbudzona szmerem , 
spłoszyła go.

Ulica Listopadowa dotąd jw ażana za spokoiną 
i bezpieczną A rkadyę, widocznie z rosnącem  zaludnia­
niem się ściąga różne podejrzane żywioły, którym  po­
zostałe dotąd krzaki i zarośla udzielają bezpiecznego 
i przyjemnego scłrom em a

Policya, która w tych dniach właśnie urządza 
obławy na włóczęgów i „ lazzaronów ", m ogłaby zajrzeć 
w odpowiedniej porze i na ul L istopadow ą. „K to ma
uszy ku słuchaniu, niechaj słucha", a dowie się, gdzie 
czego szukać należy.

—  A w an tu rn iczy  koń. Jasnokościsty rum ak, tworzą- 
cy nieodłączną część dorożki nr. 171, zabaw'} się wczo­
raj w rozbijanie s z y b ; pędząc około 6 godz, w ieczo­
rem od strony placu Sw. Ducha, nie zważał na męża,
niosącego olbrzym ią szybę szklaną, który mu się wi •
docznie nie poaooał, więc rozbił dyszlem szybę ku
uciesze zbiegowiska, dla k tórego wybijanie szyb stanowi 
największą z a tra k c y j, była więc uciecha, że takie n a ­
wet głupie bydlę, jak koń dorożkarski, przejął się już 
„b ;iącemi ideam i". Konny polieyant, który zjawii się na 
miejscu „katastrofy", rozsądził, (z uwagi, że sam jest 
konny), że koniowi naieży przebaczyć, choćby tłuKł 
szyby i puścił dorożkarza wolno.

—  U w óźdż w  obwarzanku. D ozorca domu józet Ki- 
lianowicz zgłosił się wczoraj z zażaleniem do polity i, 
iż jedząc obw arzanek, wyłamał sobie ząb na gwoździu, 
który tkwił w pieczywie. Policya stw ierdziła, iż niebez­
pieczny przysm ak pochodzi z piekarni O siasza Blatta, 
przy ul. Cybulnej.

—  P rz e je ch a n ie . D orożkarz parokonny nr. 128, j a ­
dąc szy bko a nieostrożnie, najechał na placu M aryackim 
inkasenta Eliasza Hirsza Thona i potłukł go silnie w 
rękę prawą i nogę. P . Thon poniósł nadto szkodę, ko­
ło dorożki bowiem zniszczyło mu niesioną przezeń 
drewnianą kasetę na pieniądze,

—- Przeprow adzka jesł sam a przez się rzeczą przy 
krą, której każdy stara się uniknąć, we Lwowie zaś 
dzięki rozdawaniu koncesyi na otw ieranie biur przew o­
zowych ludziom niemającym dc tego  kwalifiKacyi, s ta ­
ła się prawdziwą plaga.

Sądy i policya zasypywane są ustawicznie skarga­
mi na niesumienność biur tych i gburow atość personalu, 
rekrutującego się często z najgorszych : indywiduów. 
„P artya" taka, najczęściej po pijanemu wpada jak hor­
da dzika do m ieszkania, niszczy i łam ie w szystko tak, 
że we Lwowie utarło  się już p rzysłow ie : „D w a razy się 
przeprowadzić, to jak by raz się spalić".

W czoraj jedno z takich oiur posługaczy publicz­
nych p Jakubiczki z ul. Krętej, wysłało do radcy pro- 
kuratoryi skarbu dr. F. G. w ul. K ochanow skiego par- 
tyę ludzi, kompletnie pijanych, którzy aczkolwiek mieli 
przewieźć meble tylko o kilka kamienic, 1 pozostaw iali 
paki w dawnem mieszkaniu, pouszkadzali meble, zacho­
wując się przy tern gburow ato i brutalnie. Gdy dr. F. 
G. odmówił zaptaiy ugodowej kwoty do chwili wyko­
nania zobow iązań umówionych, zatam ow ali go sam o­
wolnie, zabierając zegar ścienny. Spraw a ta będzie 
przedmiotem rozprawy sądowej.

—  K ro n ik a  policyjna. Ubiegłej nocy dostał się zło­
dziei do werandy p. Jana Tyrcza, przy ul. Wóleckiej 
pod 1. 3. wycisnąwszy szybę w oknie i skradł row er 
marki „SaKSonia". Maszyna jest lakierowaną zielony

kolor, szprychy zaś i w nętrze kół na czerw ono. —  Na 
placu K rakowskim  skradziono p. Stanisławowi K urdzie­
lowi, srebrny zegarek kryty, na obu kopertach na s tro ­
nie wewnętrznej jest m onogram  S. K. —  W czoraj zaj­
m ow ano się wyłapywaniem rozm aitych włóczęgów, k tó ­
rych naściągało się do Lwowa ogrom nie wiele, w o sta t­
nich czasach. Panów tych, polujących na łatwy zarobek, 
osadza policya w aresztach i wysyłać będzie do miejsc 
przynależności.

Przyjechali do Lwowa
dnia o npca b. r.

M otel Im p e ria l. Władysław Płocki z G orlir Ed- 
wara Miłkov, ski z Gorlic, Aleksander Strzelecki z Kukizo- 
wa, Maryun Dydyński z Racioorska, Adolf Knoll z Brody- 
nia, J,m barn t z Budapesztu, Leoi G rauer ze Stanisławo 
wa. Wilhelm Koilman z W iednia ,  Józef B o g d a ń sk i  z Z ako­
panego, Jan Brandys z WieiKich drog, Stanisława Borecka 
z Sokala, Henryk z Łuki, Kozma Ldrycki : Mostów w ie l­
kich. hr. Józef Męciński z Partynia, dr. Reich z Sanoka, 
t r  Słahel z Odesy, Emil Michałowski z Tarn-moia, Stefan 
Przybejewski z Krakowa, Eugeniusz Folis z Wiednia.

Wiadomości giełdowe,
Z targów  handlow ych.

W iedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s  
Za tow ar skontyngentowar.y z dostaw ą natych­

m iastow ą za 100 HI. płacono kor. 4 1 '— do k. 41 '40 . 
i T enJencya , niezmieniona.

C u k i e r :  Rafinada prim a z dostaw ą natychm ia­
stow ą z Wiednia w całych w ag K. 7 1 '—  do 7 2 '— . 
Rafinada secunda z oostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonach K. — ■— ., K ostkow y p; ima w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia K. 
— , w całych w agonach K. •— d o —  —  beczkami, 
do — ' — .

Tendencya: spokojna. ,
N a 11 a galicyjska S tandard White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 3 ó '5 0  do K. 37 20. W beczkach 
K. 38-10 do 40-55.

T endencya: SDokojna.

W !ed eń : d. 6 lipca. Kursy giełdy w iedeńskiej: 
Losy a) p rocentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 3 0 6 '— , Austr. zakł. kred. z ob. p-
z r. 18a9  3 proc. 3 0 4 '— , T ow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 1 '— ■ W ęgierskiego Ban. 
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 269 — , Pożyczka serosk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 1 0 3 '— , b) bezprocentow e- 
Budapeszteńskie (Basiiica) o zł. 2 5 '7 5 , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem .' po 100 zł. 478-— , Clary zł. 40, 
m. k. 1 5 8 '— , Pożyczka m. lnsbruku 25 zł. 7 8 '2 5 , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 8 8 '2 5 , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 6 6 — , Ofen 40 zł 1 7 0 '— , Palffy 40 zł. m. 40 
1 7 5 '— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 5 '— , 
Czerw, krzyża v.ęg. tow . 5 zł. 3 5 '5 0 . Losy fund. arc. 
Ruaolia 10 zł. 6 4 -— , Salma 212  zł. m. kon. 7 4 '— ,
Pożyczka s a l c b u r s k a  , zł. Tureckie oblig. prem.
kolej po — ' — fr. 141 *25, Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1374 537 — .

P aryż , d. 6 lipca. Trzy procent, renta 99 17

B erlin , d. 6 lipca. Banknoty austryackie 8 5 '2 0  
Spirytus — '— .

Frankfurt, d 6 lipca. Austr. kred. 206-80,
D isconto I — • -Tr, Laura 189' 10, Koleje państw owe
— •— , Alpiny — •— . U sposobienie:

D ep esze z targu p ien iężnego.
V ie d e * u  7 lipca. Zamknięcie wczorajszej' g ie ł­

dy popoł jdni _v ei nutowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 657 50 Akcye wągier. Zakładu kretlvt. 774— , Akcye 
Anglo barki: żiOA —, Akcye Unionbanku 54 •— , Akcye Lan- 
deruanku 450 25, Akcye Bankeereinu 550'5Q. Akcye Boaen 
credit 1022— Akcye gal Banku hipotecznego 544’—, Ancye 
kolei pa istwowych 670'50, Akcye kolei południowe 86 50 
Akcye' Tiamway A. — , .B. — Akcye kolei Elbethal. 
+49-50, Akcye kolei północnej 5700, Akcye kolei czerp. 
583— , Akcye Alpiny 526' Akc+e Rirna Muranyi 546-ło 
Akcye Prag. Tow żel. 2655’— Akcye Fabryki Drom 
574-—, Akcye tureckie tytom owe 3Ó3'— Akcye galic. karpac. 
~ow. naftowego 896’—, Oblig. węg. ind. 9u 65, Rema ma­
jowa 100-40. Austr Renta koronow a 100-40 Węg Rema ko- 
lonow a 96'9o, 56 I Listy Tow. kred. ziem. 10007, 4 proc 
listy Banku hipoteczn. 99— , 4Va proc. listy Banau łupem 

31-90, 5 p ro :, listy Banku hipoteczn. llTSO, 4 proc. listy 
Banku kraj. 100' 41/a proc. listy Banku kraj. 102" 15, 5 proc
kom unalne obligacye Banku ki-<ą. 102 75, Obligacye pr0 pi- 
nacyjne 99 90. 4 pro Gal. poż. kraj. z 1895 r. i00 i0 ,4  pro. 
p o ż y c ia  miasta Lwowa 98 50, Losy tureckie 14P50 Marki 
11748, RubL 253 —, Kredyty —'— Alp!nv — , Węrner 
kred. —'—, Unionbank —'—, Koleie. —■—•

Usposobienie z początku lepsze, potem sposojne 
i osłabione

Berlin, 7 .ipea. p rzj zamicnięciu wczoraiszem 
giełdy: Kredyty 20oł0  Staatsbanny K 3 40 Discomo Cu- 
mandit 189_ berlir.. Tow. handl. io9'50, Laura 260'25, Bo- 
humery 247'25 Kolej porua.. w scnoanio-pruska — . Ru- 
bel za gotówkę 216 —, Kole' wa.sz -wlea 203-10, Kolej m o­
rza śródziem ego 57 25, Kolej M enaionalna 150'50, Losy 
tureckie 134-50, Rent; w łoska — , „Harpener" kopalnia 
węgla 212-50, Kolej Mail mburg-Mławka Konsoljda-
cye — , Lombardy 18-20, Kolej tien^y 119 —, Niemiecki 
bank narodowy 120-6u, kanada P u ie r rJ d  151'—, Akcye < - 
glugi hamburskiej 15P60, Kurs warszawski —— , Huta 
^Donnersmark" 264’—.

F ra r.K Iu rt, d. 7 lipca. W czorajsza giełua w ie­
czorna: Austryacka len ta papierowa 100-85, Austr renta 
srebrna IGI— , Austi. renta złota 101-90 Austr. akcye kr - 
dytowe 206-70, Staatsbahny 143'80. Lombardy 13-30, '4- >1 oc. 
austr. renta koronow a 100'60

Tendencya: ledwo stała.

Targ zb ożow y ł tow arow y.
B n ^ a p e s z iO  lipca. Pszenica na kwiecień 1905 r. 

od —1— do — ■—, Pszen.ca na maj od '— — do —;—. 
Pszen.ca na pazuziernik od 1574 do i5'76. Żyto na kwie­
cień 1905 r. od —‘— do —'.— Żyto na październik od 12 76 
d„ 12 78, Owies na kwiec,en 1905 jr. od — do —1— 
Owies na pazaziernik od 11 '40 do U ‘42, Kukurudza na maj 
1905 —•— do — , kukurudza na lipiec od 14-98 do 1515, 
kukurudza ua wrzesień od —■ - do —.—, Rzepak na 
sierpień od 23 90 do 2410.

Pogoda: gorąco.

N akładem  Tow aiz. W ydawniczego we Lwowie wyszło 
świeżo i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 

k siążk a:

ZYGMUNTA WASILEWSKIEGO

ś l .  A D  A M  I %  łC K T E  W IO Z Ą
Treść: Szkoły w Polsce a twórczość poetycka. — 

eznoła v oblężeniu (umwers .et wileński). — Mickiewicz 
i Słowacki, jako członkowie Tow. litewskiego i ziem ru ­
skich. — Psychologia pomysłu „Pa a Tadeusza". — O ton 
w puezyi i w życiu. — Stosun -' Goszczyńskiego ze S ło­
wackim.— „Nowy Konrad". — Śladami M ickieu.cza.

(Lwów 1905, str. 300). C e n a  k. 3.60.

P row incyoraln  prenum eratorow ie „S łow a P olsk ie­
go" nabyw ać m ogą tę książkę w Adm inistracyi pisma 
naszego za 4 kor. wraz z przesyłką pocztow ą w o p a ­
sce poleconej.

K u r s y  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 5 go lipca 1905 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za go tów kę:

O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a .
'u konwert. ) maj listopad  CO » U f\ W1 1 VI i L. I I i iaj 1 10 LW jZMW • •

c  = I w olna od pod ) styczeń—lipiec . .4
% E \ w ba iknotach, luty—sierpień . . 3
—.5  ' w srebrze, kwiecień październik . 4
Losv z roku 1860

1860
1864

'1364

5 )0 fcl 
DO zł. 
100 zł. 
50 zK

°/o
4

.4  '/o 
,4>/5 
-P/5

4 
4

List# zastaw ne domen par >tv.. 120 zł. za szt. 5 
lilisK p a ń s t w a  l .r i i j i in  K o r o n n y c h  

w 1 a d '.16 państwa reprezentowanych. 
Austr. renta złota wolna od podaiku . . 4

„ „ u wal. kor. wolna od pod. . 1
M „ inwest. wolna o l  pod. . . .3 ’/*

O b iie a c . łc  Ku!*1 jo 
Kolej Arcyl-s. Albn elita w srebrze . . .  4

„ ces. Llzbiety w złocie w. od pod. . 4
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze . 51/*
„ Karola L u d w ik a ..................................... 4

arc. Rudolia w K. wol. od pod. . . 4
Olstięacye. p i e r w s z e ń s t w u  K o le j o w e .  

Kolej arcyr.s. Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4
„ czes. Em. 1385 200, 1000, 5000 zł. . 4

„ i395 4 30, 2000 10000 k. . 4
„ Bukowińska lokal. 400 kor . . .  4
„ Karola i_udwika srebr............................4
„ Lw ów.-Czerń.-Jassy Em. 1894 . . 4

B i a s  p a ń s t w .  K raj.  K or. w ę s i e r .

płauą żądają
10055 
10055 
10110 
101 r
15885 
193 
295 5* 
295.3' 
29525

We.gierska renta i.łota 
V. ęg. renta w kor. wolna od podatku . 
Węg. renta w kor. wolna od podatku . 
Węg. pożyczka premiowa p<- 100 zł

U V „ » 00 zł. . , .
Węg. obligacye prem. reg. Ci^sy . . . 
Kroac. i Blaw. obligacye propin. w. a. . 
Węgierskie obligacve 10d . . .
Kr ' acyi i Sławonii oblig. hip....................

J a n c  p a b l i c t n c  p o ż y c z K i. 
różyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . 
Oblig. prop. Bi 1 -ow m y ...............................

. 4 

.4Va 

. 4

lu035
100*35
10090
100*9)
1 5o 55 
191 -  
29-33*0 
29350 
29325 

I

11933
10u45
92,85

1
100 70 
11875 
128 .5
100)65 
10U651

I
100)35 
100  80 
loO-uO 
1(30 1 ) 
1-00-70 
100 50

9705 
97(05 
880, 

219,20 
217: 
16630 
101, Ó5 
96,70 
97.50

11955
100(65
93'Oc

1017J
1197,
12925
10165
10165

101,3.-
10180
10190
101
101,75

57,25 
9725 
8825 

22125 
21 v 
16830 
102165 
97 7C 
9850

99,50] 1005.0 
103(33} 10350]

Cal. poż. kraj. z r. 1893 ............................... 4
Gal. obi. prop. z r. 1889 ...............................4
Pożyczka miasla Lwowa z r. i900 . . .4'A  

z r. 1896 . . .  4
„ „ Wiednia z r. 1874. . . ł

Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892.....................6
B .isty z a s ta w n e .  (Oblig. hip. i listy dłużne'. 
Austr. zakl. kred. ziemski los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. ziemski . . . .  .5.....................4
Gal. akc. b. h. z 10°/u pr. 1. w 399a 1. . 5

„ „ . „ los. w 50 lat w. austr. .4 i;2
„ „ „ los. w 50 I w. koron, . łb a
„ 1 „ r „ los. w 60 l a t .......... 4
„ Tow. kred. ziem. los w 56 lat . . 4

„ IBs. w 41 lat . . 4
,, „ „ „ dawn. eniis. . . .  4

Banku Krai. dla Gal. i Lod w 5 1 '/a I. .4 Va 
„ „ J zwr. -w!57'/a I. 4

„ „ oblig. komun. 2 enus. . . .  5
3 e. 1. w 42 1. 4' 2
4 e. l. w 4o 1. 4

„ kol. 1. w 57>'s I. . . 4
Austr. węg. Banku los w 5u I. w. a u s tr . . 4

„ „ • „ los w 5tj 1. w. koron. 4
O h t ia a c y c  z p r a w e m  p ie r w  iz jtń s tw a . 
Kolej półn. ces. (-erd. em. z r. I880 4

„ Lwów-Czern.-jassy 1884 p. 10"/o . 4
„ 1884 . . . .  4

Węg.-Gal. Kolej em. 1870  302
„ „ „ „ 1878 ............................... 5
„ ,  „ „ 188/ . . . . . .  4

Ł o s y  p r o c * n to w e  ' 1  sztukę).
Austr. zakł. kred. ob!. pr. em. ,u8Ó po 100 zł. 3 

„ „ „ „ l8B9 po 100 zł. 3
U egul Dun. z r. 1870 po lOu zł. w. a. . 5
Ŵ ęg. Banku hip pr. I. z po 10* zł. w. a, 4 
Pozyczka serbska prem. po 100 f r . . . . 2

L o s y  b e z p r o c e i . tu w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basiiica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k..............................................
Pożyczka m. lnsbruku pc 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krako' -a po 20 zł. w. a.

„ prem. m. Lublam po 20 zł. . . . 
Ofen (Buda g.n. m.) po 40 zł. w. a. . . . 
Palffy po 40 zł. m. k
Czerw, krzyża austr. tov' po i u zł...................

99,40
9965

101:10
98(50

121(60
117(30

99,80 
101:50
95 -  

112
100,75,
10 1,45 
99 - 1 
99,60j 
996, 
99(75: 

10155 
99(50 

10210 
101)50 
99(40 
99135 

100 60 
101,30

1
101140
94135*
9v-j75
93,—

112,— 
99 85

306

271 
269(- 
103

26

158 
7825 
bc(2;

- l - |
175—
55:—!

10040
10065
102(10
9950

12260
11850

100̂ 80
10250
100_1
10175 
10245 
lOt — 
10075

10255 
100 50 
10310 
10250 
100(40 
10035 
10160 
10230 

|
10240
9535

100(75
9 4 —

1135-
10085

50312

27C
275
107

27

165 
84 25 
94,25 
7 0 -

185.- 
56 —

Czerwa krzyża węg. towr po 5 zł.
Fundacyi ar-yks. Rudolfa po lu  zł...................
Salma po 40 zł. m. k. . ...............................
°ożyczka miasta óalzburga po 20 zł. . . .
Tureckie obi ko d o  400 fr................................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony 1 3nA') obligacye piem iowe ( 1880 .

pre- > 5%) austr zakł. kr. zit:m ( 1889 . 
rniowe J 4°/o pożyczki pr. węg. Banku hip. 
A K cy c  (przedsiębio-stw  transportowych). 

Buk. kol. lok. akc. pierw 200 zł. . . .
„ „ akcye zakład 200 zł...................

Kolej półn. ces. Ferdynanda 1000 zł. m. k. .
„ Lwrów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lwów-Czern.'-Jassy 200 zł.......................
„ Lwóve-Kleparów-Jawoiów 4u/c . . .
„ wschodu, ga.. lokal. 200 z ł......................
„ państwowych 200 zl. — 500 fr. . . .
„ węg- gńhcyj. lokal. 200 zł.........................

A tc r r e  l ia n h ó w  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 Kor. . . . .
Wiedensk.ego Banki' związk. 400 Kor. . ,
Peszt. Banku handl. 1000 K. .....................
Zakład kred. dla h an d u  f przem 320 Kor, ,
Węg. Banku kredyt. 400 Kor. .
Galie. Banku hincrecznego 400 Kor. . . . 
Galic. Banku dla handlu i przem. 400 Kor . 
Banku d'a krajów koronnych 400 Kor. . •
Banku Austro-węg 1400 ....................................
Czesk. Banku Związk. 200 Kor..........................
Źivnostenska Danka 200 Kor.....................

A K e jc  (przedsiębiorstw przemysłow'ych). 
Galic karp. uaft. tow. 500 Kor
Schodnicj 500 Kor..................................................

W cU slle . (Czeki, dewizy krótkotermin.). °/n 
Berlin i niem. m. bank za 100 marek . . 3
Londyn za 10 funtów szter............................2l/a
Paryż za 100 fr...................................................... 3
Petersburg i Warszawa za 100 ruoli . 5!/s 
Włoskie Danknoty za 100 lirów . . . .  5 

l l a l u t y .
Dukat cesa rsk i.........................................................
20- f r a n k ó w k a .........................................................
20- m a r k ó w k a ........................................................
Suweryn angielski zł..............................................
Niemieckie banknoty za loO marek . . . .
Włoskie banknoty za lir 1 0 0 ..........................
Ruble Danknoty za 100 r u b l i .....................

35,50 
64 — 

213!— 
74 — 

1-41(25

7225

47.—

44/ — 
418 ;- 

5711 — 
39Ź— 
531 i— 
3 7 2 -  
391 -

411 —
I

3o7;50

2858'-

7752o, 
542 —

44950 
1646. -  
2 4 7 -  
24o:-

I
903 H  
615 —

117(4
240(23
9565

93

11
■ 9*

3650 
68L- 

2161-  
73i— 

14?,25

7b'25

4860
i

5735 — 
400- - 
584— 
376 —
40( |—

41350
I

30860

2861 -

77625 
545- 
200  -  

450,50 
lór>6 — 
247*50 
246 50

913— 
625j -

117(75 
240(53 

95 b0

23(49 
23)961 

117140 
95'65 

2.53'—

95

11

80

35
19(14
23(5
241)4

11,60
9.885

253*75
O  Ipou iedzialny redaktor : Jó z e f  Z iem b iń sk i.

Z drukarni „Słow a P olsk iego", we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembiiiskiego.
NaKladem Spółk i w ydaw niczej w e  L w ow ie. Stow . zar z ogr. poręką.

P apier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


